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TELEFON 29-48 


źródeł nowych podatków | 


ża Pomysł podatku od służby domowej 
- Ile Kosztował gmach Banu Gosp. Kra'owego? 


Komisia budżetowa Seimu rozpatry- 
wała budżet ministerstwa : skarbu. 

Po zreferowaniu. budżetu przez posł. 
Hołyńskiego. który. w dłuższem spra- 
 mwozdaniu przedstawił całokształt go- 
spodarky skarbowej. przewodniczący 
p. Byrka postawił na porządek dzien- 
my wniosek KI. Nar. 

w Sprawie kosztów budowy Banku 
Gospodarstwa Krajowego. 

Wniosek ten zreferował pos. Zrzed- 
m'aki, odtwarzając obszernie przebieg 
budowy gmachu i stwierdzając. że 

koszta wyniosły 15 milionów zł.; 
koszta: ustalone pierwotnie na 13 mili. 
zt, przekroczono zatem o 14 proc. 

W związku z budową tego gmachu 

— powiada referent — powstało mnó- 

stwo plotek. M. in. „Polonia“ pisała. 
że gab'net prezesa będzie urządzony 
W windzie elektrycznej, aby p. prezes 
przenosić się mógł dowolnie z piętra 
ma piętro. 

Mówiono również. że za fotele dla 
dyrekcji płacono po 50000 zł.. ale jak 
wynika z rachunku firmy Szczerbiń- 
skiego. 
fotele te kosztowały po 350 zł. sztuka. 

Mówca wniósł, ażeby wniosek KI. 


Nar. odrzucić. 

: Dyskusja nad tą sprawą odbędzie 
wię po zakończeniu rozprawy nad 
budżetem. 

Po południu komisja podięła dys- 
kusję nad budżetem ministerstwa 
skarbu. 


W dyskusji zabierało głos kilkuna- 
Btu mówców. 

M. in. POS. Polakiewicz (BB) wska- 
zał na 


GENEWA, 27.1. — Wychodzące tu 
czasopismo „Der Vólkerbund* zamieś- 
€i — jak się dowiadujemy — w naibliż 
szym swym numerze oświadczenie: kan 
clerza Rzeszy niemieckiej von Schlei- 
chera. 


Oświadczenie to, którego treść nao- 
gót jest już znaną, stanowi przedmiot 
dość żywego zainteresowania w kulu- 


arach Ligi Narodów. Kanclerz Rzeszy, . 


wskazując bowiem na cele delegacji nie 
mieckiej na Konferencję Rozbrojenio- 
wą, stawia zagadnienie równouprawnie 
nia zbrojeń dla Niemiec w taki sposób, 
jakgdyby ono było już 

„ „definitywnie uznane i zatwierdzone 
przez Konferencję Rozbrojeniową. 


Jak wiadomo jednak, prawo to zo- 


„stało uznane teoretycznie przez cztery 
JAA wielkie państwa, pode, gdy 


Trasiczny zgon 
narciarki 
_ ZURYCH, 


„Macciarkę Gretę Frieden. 


awłoki dopiero ma drugi 


27.1. — Koło Thurin 
wina śnieżna zasypała. 23-letnią 


| nie dzis, SERJ 
św adczeń e kanclerza uda Schleichera 
w sprawach rozbrojeniowych 


„wielkich mocarstw, w którem przedsta- 
wiciele państw innych nie brali udzia- 


‘rencji Rozbrojeniowej, jako całości. 


"na zbrojenia niemieckie. na morzu 
„Francja buduje potężny pancernik 


specjalnie siltym pancernikiem ze 


'dać -on- będzie 8 olbrzymich dział 

'330-milimetrowych,. które zgrupo- 

a będą n: -Pokładzie okrętu - A 
„| dwu wieżac pancernych.. po 
Kolumna fatunkowa: „znalazła 3 je 


źródła nowych podatków, 
a mian. obywatelski (pogłówne), któ- 
ryby płacili ci, co posiadają dochody, 
lecz dotychczas nie płacili żadnych 
podatków, jak np. 
służba domowa. 

Pos. Zaremba (PPS) stwierdził, że 
na komisji budżetowej 
robi się komedie buntu przeciw kare 

telom. 

ale na jednej ławie zasiadają zwolen- 
nicy karteli i ich rzekomi przeciwnicy, 
tak że mkt w bigosie hultajskm wy- 
znać się nie może. ż 

Pos. Wagner: cyjny artykuł. 
porównaniami! Przed niejakim czasem rząd nie- 
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Odcięci od świata 


Samoloty dowożą żywność 


HAMBURG. 27.1. Łańcuch przy- | re przewożą na wyspy prowiant i 
brzeżnych wysp północno-zacho- | lekarstwa. 
dnich Niemiec został z powodu Odbywa sie to w ten snosób. że 
pokrycia morza lodem odcięty od | samolot opuszczą się bardzo nisko 
świata. i zrzuca bagaże albo na wyspę, 
Niemiecka albo na lód w pobliżu okrętów. 


Pos. Zaremba: Przepraszam: groch 
z kapustą! 
Dalszą dyskusję odroczono, 


Generał von Stiilpnagel. jeden z 
najbliższych współpracowników 
kanclerza von Schleichera, zamie- 
ścił w dzienniku „Der Tag“ rewela- 
Ostrożnie z takiemi | 


„Luft-Hansa“ urzą- 


dziła stała służbe samolotów. któ- 


Sprawa wykonywania reformy rolnej w Polsce 


Zakuiisowe starania miemieck e 


GENEWA, 27.1. — Rada Ligi Naro- | sobotę. Możliwe: jest, że na porządku 
dów zbiera się na najbliższe posiedze | obrad Rady znajdzie się m. in. także 
dnia 28 b. m. w | i raport Komitetu Trzech w sprawie pe 

I tycji mniejszości niemieckiej w Polsce 
na sposób wykonywania reformy rol- 
nej. 

Jak wiadomo, raport ten, wnoszony 
przez przedstawiciela Japonii na po- 
przedniej sesji Rady został wówczas 
odrzucony przez delgację niemiecką. 

Jak nas informują, obecnie przedsta- 
wiciel Niemiec do Rady Ligi czyni za- 
kulisowe starania w Sekretarjacie Ge- 
neralnym Ligi, dążące do zmodyfikowa 
nia raportu w sensie przychylniejszym 
dla- Niemiec. 

_ Poseł Graebe także rozwija tutaj in- 
„tensywną działalność w kuluarach .Se- 
kretarjatu Generalnego na ten temat, 
pozostając w ścisłej i widocznej dla 
wszystkich łączności z Berlinem oraz. 
ze znanym na terenie genewskim agen_ 
tem niemieckim dla spraw aue iezoscio] 
| wych von Bergiem. . 

- :)%Æ(: = 
Licyfują się... 


Pływająca forteca 


PARYŻ, 27.1. — W. odpowiedzi | umożliwi -„Dunkierce* rozwinięcie ` 
silnego ognia. artyleryjskiego. Zty-: 
łu „Dunkierka* -bedzie zaopatrzona 
W dziata 160-milimetrowe. 
BERLIN, 27.1. — Prasa niemie- 
cka podnosi alarm z powodu budo- 
wy nowej fortecy francuskiej a 
"morzu. Tak niemcy nazywają bn- 
dujący się pancernik francuski „Dun 
„kierkę”,- usiłują - wzburzyć. opinię pu 
bliczną w Anglii i Ameryce prze” 
ciwiko Francji Są. . 


kilkadziesiąt innych państw, biorących 
udział w obradach Konferencji Rozbro- 
jeniowej i to na równych prawach, nie- 
tylko nie wypowiedziało się jeszcze na 
ten temat w sposób wiążący, ale wręcz 
przeciwnie, w toku obrad prezydjum i 
komisji generalnej Konferencji Rozbro- 
ieniowej. delegaci wielu państw dali wy 
raz przekonaniu swych rządów, iż po- 
stanowienie przedstawicieli czterech 


łu, jest obowiązujące tylko dla tych, 
którzy je powzięli, a nie wiąże Konfe- 


„Dunkierkę”*. Pancernik ten będzie 
miał pojemności 26.000 tonn i będzie 


względu na swe uzbrojenie. Posia. 


działa w każdej. Jest to przewrót 


E i uzbrojenią okrętów wojennych} 


ATOWICE 
UL MIELĘCKIEGO 8 


REPREZEN IACJE: 
Bielsko, Kolejowa 1i, tel. 26-38 
Sosnowiec. Będzińska 12, tel..5-42 
* Cieszyn, saa 20. Rybnik 
tukmaja Reja 2. Tars m. Góry. 


"Von. Papen 


ma widowni 


BERLIN, 27.1. — „Berliner Ta- 
geblatt* wyraża opinię, że w razie 
dymisji kanclerza Schleichera, pre- 
zydent Hindenburg nie odmówiłby 


-swego poparcia gabinetowi „frontu 


harzburskiego* z Papenem na cze- 
1:e 


ZNICZ Z= 
Bezcze ne rojenia Niemiec 
Attaches wojskowi... „opiekunami“ 


2 . 8 ? o 
MNIE[SZOŚGI 
miecki ogłosił, że zamierza wysłać 
do 7 państw (między innemi rów- 
nież į do Polski) 7 generałów i puł. 
kowników. jako „attaches wojsko 
wych“. 

Najważniejszy dla gen. von Stiilp 
nagla będzie attache wojskowy nie 
miecki w Paryżu, ale i attaches 
wojskowym w Pradze i w Warsza- 
wie — przypadnie niemała rola de 
odegrania, a to przedewszystkiem 
ze względu na to, że w Czechosło 
wacji i w Polsce istnieje niemiecka 
mniejszość narodowa, której at. 
tache wojskowy będzie musiał po 
święcić EM uwagi. 


Wynurzenia gen. Stiilpnagla zasługiue 

ją na jaknajwiększą ze strony Polskł 
uwagę. 
; Rola attache wojskowego obcege 
państwa w życiu mniejszości narodo- 
wej państwa, w którem jest on akre- 
dytowany. nabięra w przedstawieniu 
gen. Stiilpnagla nowego i dotąd w sto- 
sunkach międzynarodowych nieznane= 
go znaczenia. ` 

Wedle gen. Stiilpnagla przyszły ate 
tache niemiecki w Warszawie stałby 
się faktycznym zwierzchnikiem preze- 
sa „Volksbundu”. posła Graebego, będą 
cego zresztą b. podpułkownikiem armji 
niemieckiei. í 

Gen. Stülpnagel roi marzenia © 
"wskrzeszeniu tych czasów. przedwo= 
iennych. kiedy maior v. Papen iako ate 
-tache wojskowy w Ameryce jawnie 
„prowadził robotę szpiegowską, zakap- 
turzoną mundurem oficerskim, 

Czasy te jednak bezpowrotnie minę- 
ły i żadne z 7 państw, które mają być 
zaszczycone obecnościa generałów f 
pułkowników Reichswehry. nie zgodzł 
się na taką rolę, jaką im wyznacza 
gen, Stiilpnagel. 


Wielka afera 
-handlu narkotykami 


É ZURYCH, 227.1: — W Zurychu 
wykryta "wielką aferę handlu nar- 
'kotykami.: 45 aptekarzy zostało ©- 
skarżonych o wydawanie narkoty= 
ków “na: nieważne lub sfałszówane 
recepty. 

Większość z nich twierdzi, iż uie 
m'ała podejrzeń co do prawdziwa- 
ści przedstawionych im recept, lecz 
w paru wypadkach udato się wła- 
dzom policyjnym dowieść winy -ap= 
 tekarzy. 


-Los marynarzy 


` MOSKWA, 27.1. — „Ekspedycja 
aim. odnalazła 8-miu „człon* 
„ków: załogi statku „Albatros' któ: 
ry. w, grudniu ub. roku zatonął koło 
wyspy Białej na morzu Karskiem. 


> 


NOWY UZAS  Soboła, 28 stycznia 1933 r. 


Zastanówmy s'e troche.. 
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$zczerze, uczciwi 


W komisji budżetowej Sejmu 
minister przemysłu i handlu dr. 
Zarzycki, odpowiadając na inter 
pelacię posłów w sprawie stosum 
ku przemysłu niemieckiego na 
G. Śląsku do ogólnych intere- 
sów państwa i obywateli, ©- 
świadczył: 

— „Przemysł nasz finansowa 
.ny jest albo przez kapitał wrogo 
do nas usposobiony, albo przez 
kapitał, który myśli tylko o eks- 
pioatacji, a tylko jego mała 
część wchodzi w nasze położe- 
nie. Tym ostatnim jest kapitał 
belgiiski. 

W sprawie Flicka i kapitałów 
niemieckich na Górnym Śląsku 
wezwałem do siebie Polaków, za 
siadających w radach nadzor- 
czych tych koncernów. Jest ich 
około 22-ch, mam ich spisanych 
w notesie, ale nie będę ich wy- 
mieniał, 

Zapytałem ich, co uczynili 
dla spolszczenia przemysłu na 
Górnym Śląsku? Usłyszałem 
puste słowa i okazało się, że 
Zero. 

Nie będę tych nazwisk wymie 
niat, ale to nie jest zgodne z ho- 
norem, aby historyczne nazwi- 
ska służyły za parawan! 

Powiedzieli mi ci panowie 
zgodnym chórem, że nie można 
domagać się, by Polaków sta- 
wiać na wyższe stanowiska, bo 
nasi hutnicy inżynierowie zama= 
ło umieją i powinni jeszcze nati- 
czyć się od Niemców. 

Ci panowie, pracując tai, Są 
płaceni. Mówię o tem z oburze- 
niem, bo człowiek, który dla ma 
terialnych korzyści zapomina © 


wielkie zbro 


jenia Japonii 


tem, w jakim celu tam poszedł, 
to szmata”. 


Słowa p. ministra, które po- 


Proces b. wojewody 


wyżej dokładnie podaliśmy, wy= 
wołały — jak się tego należało 
spodziewać wielką burzę 
wśród tych przedewszystkiem, 


o opał, światło i gaz 


LWÓW, 27.1. — Tel. wł. — Wta- 
dze skarbowe wezwały b. woje wo- 
de lwowskiego i poznańskiego, 
Dunin-Borkowskiego do zaplace- 
nia należytości za opalanie weglem 
jego mieszkania służbowego, za 
światło elektryczne i za gaz — za 
okres od 15 czerwca 1928 r. do 10 
października 1929 r.. t. i. kiedy był 
wojewoda w Poznaniu. Należytość 
tę obliczono w łącznej kwocie na 
1.766 zł. 92 gr. 

Żadanie Skarbu Państwa opiera 
się na rozp rządzeniu Min. Spr. 
Wewn. . nakazuiacem urzednikom 
państwowym zwracać należytość 
za opał. światło i gaz w mieszkaniu 
służbowem. 

P- Borkowski wysunał zarzuty 
przeciw racluinkowi władz skarbo- 
wych. twierdząc, że onat obliczo= 
no dowolnie. biorąc pod uwage po- 


Prowokacja 


wierzchnie pokoi, co do Światła zaś 
i gazu. że mieszkanie nie miale o- 
sobnych hczników. 

"Prokuratoria Generalna wobec 
niezapłacenia pretensji wystąpiła 
przeciw byłemu wojewudzie z pro- 
cesem cywilnym w sądzie wrodz= 
kim w Tarnopolu, gdzie odbyła się 
rozprawa. 

Po wyłuszczeniu zarzutów D. 
Borkowskiego. sąd polecił mu 
wnieść odpowiedź pisemaa na po- 
zew. Potem dopiero zostanie wy” 
znaczony dalszy termin rorvrawy. 

Jest to pierwszy wypadek w 
Polsce. w którym Skarb Państwa 
wystepuie w sądzie przeciw byłe- 
mu wojewodzie. z tytułu rozwia* 
zanych stosunków służbowych. 

Proces wywołał zrozumiałe Za- 
interesowanie. 


czy rewolucja 


Sprawca zamachu w Bernie uciekł 


PRAGA. 27. 1. Mimo energicz 
nych dochodzeń władze policyi- 
ne nie wpadły dotychczas na 
trop por. Kobsinka, sprawcy za- 
machu faszystowskiego na ko- 
Szary wojskowe w Bernie Mo- 
rawskiem. 

Według wszelkiego prawdo- 
podobieństwa Kobsinek znajduje 
Się już poza granicami republiki 


Sensacyjne przemówienie min. Araki 


LONDYN. 27. 1. Minister wojny 
Araki wygłosił wczoraj w senacie 
sensacyjne przemówienie, w któ- 
rem wskazywał, iż Japonia musi 
rozbudować swe powietrzne siły 
zbrojne do tego stopnia, aby do- 
równać pod tym względem Sowie- 


Przypomniał on słowa Stalina. 
który w swoim czasie oświadczył. 
iż wykonanie piatiletki ucierpiało 
wskutek nebezpieczeństwa wojny i 
konieczności rozbudowania prze- 
mysłu wojennego. Oznacza to, że 
albo Rosja obawia się ataku japoń- 
skiego. albo sama chce zaatakować 
Japonię, Co do stosunków z China- 
mi. wyraził min. Araki nadzieję, że 
wcześniej czy później muszą być 
one uregulowane. 

_ Jeżeli Chiny wyślą swe wojska 
da nrowincii Dżekol. wówczas Ja- 
Daen Pacyna 


Ceny karieiowe 
idą w górę 


Stosunek wskaźnika cen artykułów 
$kartelizowanych do nieskartelizowa= 
nych surowców i półfabrykatów wyka- 
zał dalszy wzrost z 2.05 do 2.10. 

Natomiast stosunek cen artykułów 
sprzedawanych do nabywanych przez 
rolnictwo wykazał dalszy spadek, a 
mianowicie z 0.55 do 0.51. 


ponja podejmie zdecydowane kro- 
ki i będzie zmuszona zastosować 
„nowa polityke“ wobec Chin. 


ma Z a, 
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Wytruč 


czeskosłowackiej i zbiegł zapew 
ne do Italii lub Austrii. 

Władze posiadają dowody, iż 
planowany był przewrót faszy- 
stowski w całej republice. jed- 
nak przedwczesna akcja Kobsin- 
ka zniszczyła cały plan. Gen. 
Gaida miał być poinformowany 
o zamachu w Bernie. 

On sam nie przeczy temu, 
twierdzi jednak, iż na 5 dni przed 
zamachem wysłał do mir. Uwi- 
ry w Bernie list, w którym pro- 
si go. aby planom Kobsinka prze 
szkodz:ł. 

Koła faszystowskie twierdzą, 
iż wypadki berneńskie były pro 
wokacią. ' 


PZ aain nN SENA 


bialych! 


Zbrodnia plemienia murzyńskiego 


PARYŻ. 27.1. W Leanda, stoli- 


cy prowincji Argola, kolonji por - 


tugalskiej. w Afryce zachodniej. 
władze policyjne prowadząc śle- 
dziwo w sprawie kilku tajemni- 
czych morderstw. natrafiły na 
ślad bandy murzynów: liczącej 0- 
koło 50 członków, którzy przygo 


towywali trucizny celem zatrucia 
wody w Leanda i okolicy. 

Murzyni mieli na sumieniu wie- 
le morderstw, popełnionych na 
białych i zamierzali za pomocą 
zatrutej wody zgładzić całą lud 
ność białą, zamieszkałą w pro- 
wincji Argola. 


Student padł z glodu 


na ulcy Warszawy 


Przechodnie idący ul. Moko- 
towską, zauważyli przed domem 
nr. 53-55 jakiegoś młodego męż 
czyznę, który szedł słaniając się 
na nogach, a w pewnej chwili 
potkmął się i upadł. 

Natychmiast wokół zgromadzi- 
ła się grupka ludzi. Wezwano Po 
sotowie. Przybyły lekarz stwier- 
dził krańcowe wycieńczenie z gło 
du, udzielił młodemu człowiekowi 


doraźnej pomocy, a następnie wrę 
czył bony na bezpłatne obiady. 
Ze znalezionych dokumentów 
wynika, że mlodym mężczyzna 
jest 21-letni Józef Grabowski, b. 
studemt, bez zajęcia. SR 
Grabowski, który niema tu żad 


s po żolni 


nej rodziny. mieszka na kolonii 


akademickiej przy ul. Grójeckiej 
| nr. 39. 


polowaniu u p. G 

go, powrócił do Warszawy. 
Weźmie on udział w posiedzeniu 

grupy gospodarczej klubu B. B. 

której jest prezesem i która ma się 

zająć oświadczeniem ministra ge4. 


których sumienie nie iest czyste 
i którzy wiedzą, że o nich wła- 
śnie mówił p. minister, piętnit= 
jąc ich postępowanie. 

Nie po raz pierwszy już W. 
dziejach Połski panowie o „ro= 
dowych nazwiskach“ działają 
nie w myśl interesów państwa 
—dla osiagniecia osobistych, dla 
siebie, korzyści. 

Dobrze sie tedy stało, że mi- 
nister Rzeczypospolitej przy- 


gwoździł mocnemi słowami ich 


niecną robotę i nie zawahał się 
nazwać tych panów po imieniu. 

Jak przystało na żołnierza Í 
prawego obywatela pan minister 
gen. dr. Zarzycki uczynił to w 
słowach mocnych, szczerych 1 
odważnych. 

d% 


Kij w mrowisku 


P. Janusz Radziwiłł, który był na 
oetz-Okocimskie- 


Zarzyckiego. 
Konserwatyści są ogromnie poru 
szeni oświadczeniem min, Zarzyć* 
kiego. 
nn 1) JE (:— 


Ford zamknął fabrykę 


00 tysięcy robotników hez pracy 


LONDYN. 27. 1. Wielką sensację 
stanowi tu wiadomość z Detroit w 
Ameryce. że zarząd zakładów For 
da zamknął nagle na czas nieogra=- 
niczony wszystkie oddziały swej 
fabryki samochodowej. pozbawia- 
jąc pracy 100 tysięcy robotników. 
"Zatarg, który spowodował ten 
lokaut, powstał na tle porzucenia 
pracy przez 6 tysięcy robotników 
w oddziale podwozi „którzy przeciw 
stawili się pewnei redukcji płac. 


z ZAJE = 


Rewoluc oniści w Hiszpanii 
zapawiadaą nową walkę 


PARYŻ. 27. 1. W ulotkach, roz- 
rztconych przez rewolucjonistów 
w Sevilli, a omawiających ostatnie 
ruchy rewolucyjne w Hiszpanii, 
konfederacia prasy stwierdza, 
mie wyrzeka się jeszcze swej dzia- 
łalmości, rezerwując nadal swe si- 
ły dla nowej walki. która rozpocz= 
mie się już wkrótce. Anarcho-syn- 
dykaliści zastosują wszystkie środ- 
ki, jakiemi rozporządzają. 


LJ a 

Wróżby ma dziś 

W stosunku do kilku dni ostatnich 
dzień dz siejszy przyniesie niewątpli- 
wą poprawę, obieculąc jakieś zmiany, 
nowe pomysły 1 poczynania. oryginal- 
ne ideje i szersze zainteresowania t- 
mysłowe 


Nie należy jednak zapominać, że mię 


dzy godz. Il-tą a 12-tą — bl żej polud- 
mia — będą się juź manifestować ujem 
ne wpływy kosmiczne. dzięki którym 
możemy być narażeni na rozczarowa- 
nia, zawody i rozwianie złudzeń. 
Jeszcze i koło godz. 13-ei może się 
zaznaczyć gorszy nastrój i podrażn e- 
nie w związku z drobnemi niepowodze 
niami. Później jednak stopniowo sytua 
cia utegnie poprawie. a okres poobie- 
dni i wieczór =- nieźle sie zapowia- 
gaja. z Ę ý z 


że. 


 blicznej, 


Str. 3.. 


aS powy WOZY 


Sejinowy „groch z kapt 


Nowa Targowica--Wiedeński Niemiec „uzdrawia“ Scheiblera-- 


„ Sobota, 28 stycznia 1933 r. 


Plotki i rzeczywistość--„Woina' z Kartelami--„Pogłówne" od Kucharek i tygodników 


: Prace. toczące się w komisjach 
seimowych, nastręczaja Sporo u- 
wag nietylko politykom. lecz i lu- 
dziom stojącym zdała od życia par 
lamentannego. 


„Pragniemy zanotować kilka ta- 


kich uwag. które nasunęły się nam 


w związku z ostatniemi momenta- 
mi prac sejmowych. 

A wiec przedewszystkiem na 
mocne uwypuklenie zasługuje prze 
mówienie ministra przemysłu sł 
handlu dr. Zarzyckiego, który nie 
zawahał się nazwać po imieniu 
tych „Polaków*, którzy pracując 
w przemyśle zagranicznym w Pol- 
sce. dla osobistych korzyści za- 
pominają © swych obowiazkach o- 
bywatelskich i interesach Pań- 
stwa“. E 


_ (Słowom p. ministra poświęcamy 


dziś specjalną uwagę w rubryce 
„Zastanówmy się”). 

Indywidua — o których mówił 
p. minister — o pięknie brzmią- 
cych polskich „rodowych“ i ..histo- 
tycznych“ nazwiskach. oddawna 
zastugują na publiczne potepienie i 
postawienie pod porezierz opinii DH- 
ałować iedynie wypada, 
że nie moga bvć mawnione nazwi- 
ska tych „Polaków“, o których mó- 
wił p. minister. że ma je zapisane 
iw swym notesie, 

Mniejsza z tem! My wiemy, 
gdzie szukać tych panów... : 

Trudno się też dziwić. że w ich 
stęchłym. egoistycznym światku 
zawrzało jak w ulu, po oświadcze- 
niu p. ministra Zarzvckiego. 

Ten i ów karmazyn czy rekin 
obruszył się srodze. Nie szkodzi! 

czasach Targowicy  kupieni 
przez obce potegi magnaci polscy 
też się oburzali i buńczucznie po- 
trzasali pałaszami. gdy im zdradę 
IWypominano. 


„Pieniądz nie cuchnie* — ma- 
wiali Rzymianie. „Pieniądz nie cu- 
chnie* — mówią dziś ci ..Polacy* 
© „rodowych“ 4 „historycznych“ 
fiazwiskach — i zearniaja pospiesz- 
nie grube dziesiatki i setki tysięcy 
złotych. płaconych im przez róż. 
nych Flicków, rządzących sie w 
polskim przemyśle dzieki potędze 
pieniądza, 

Panowie ci maja ciagle na ustach 
wielkie słowa o Polsce. co nie 
przeszkadzą im służyć za pienią- 
dze naiwiekszemu wrozowi Pań- 
stwa Polskiego. jakim iest między- 
narodowy kapitał, wszystko jedno, 


„czy będzie to kapitał niemiecki, 


francuski, czy angielski... 


W czasie dyskusji nad budżetem 
ministerstwa skarbu. jeden z pO- 
słów (p. Chądzyński) poruszył spra 
wę zakładów - Scheible*- ji Groh- 
mana w Łodzi. gdzie świeżo dy- 


rektorem faktycznym został nieja-. 


ki p. Hofman. Niemiec z Wiednia, 
obywatel niepolski, bedzey jedno- 
cześnie dyrektorem konkurencyj- 
nej fabryki Pozmańskich w Łodzi. 

Tymczasem jak wiadomo, zakła 
dy Scheiblera i Grohmana miały 
bvć uzdrowione przy pomocy ban 
ków państwowych i t. d. Więc 


-jakże to jest naprawdę? 


„ Dużo mówiono w komisti bud- 
żetowel o kosztach budowy. gma- 
chów Banku Rolnego i Banku Go- 


spodarstwa Kraiowego.  Snrosto- 
wano przy okazji takie niedorze- 
czne plotki, jak to. że gabinet pre- 
zesa BGK miał być urządzony w... 
elektrycznej windzie, że fotele ko- 
sztowałyv po kilkadziesiąt tysięcy 
i t d. Dowiedzieliśmy się nato= 
miast. że gmach BGK kosztował 
15.313.446 zł. za fotele płacono po 


350 zł. a za biurko prezesa — 
1.768 zł. 


a] 


Generalny atak na kartele, przy- 
puszczony przez posłów ze wszy- 
stkich obozów, był tak „imponują= 
cy“, iż zdawaćby sie moeto,- że 
kartele natychmiast przestaną ist- 
nieć. Tymczasem rzad ma zamiar 


inwalidzi grożą 
mową głodówką 


Bezrobotni członkowie Legii In- 
walidów wojsk polskich znowu za- 
powiadają głodówkę. Wystosowali 
oni do prezesa Legji list, w którym 
m. in. stwierdzają, że 25 listopada 
1932 roku ostateczna nędza zmusi- 
ła ich do zademonstrowania gło- 
dówiką w celu otrzymania pracy. 
Dnia 27 listopada głodówka zosta- 
ła przerwana naskutek przyrzecze- 
nia czynników miarodajnych, że w 
przeciągu 10 dni głodujący inwali- 
dzi będa zatrudnieni, zaś ktoby w 


tym czasie nie otrzymał pracy, ma 
dostać specjalną zapomogę. 
„Upłynęło już dwa miesiące od 
dnia przyrzeczenia — piszą inwali- 
dzi; — czekaliśmy cierpliwie, znaj- 
dujemy się jednak w stanie bardzo 
krytycznym. Zwracamy się obec- 
nie do pana prezesa z prośbą o p9- 
czynienie. jaknajszybszych starań 
do dnia 28 b. m. W razie niepomy- 
Ślnego załatwienia sprawy w dal- 
szym ciągu rozpoczynamy głodó- 
wikę*, ` 


Grypa szaleje 
Pół Europy dotkn'ęie klęską 


LONDYN. 27. 1. Epidemja grypy 
w Anglji rozszerza się coraz bar- 
dziej. W ciągu ostatnich trzech ty- 
godni liczba śmiertelnych ofiar tej 
epidemji wyniosła w większych 
miastach Anglji i Walii 3.311. Szcze- 
gólmie silne natężenie grypy zano- 
towano w Londynie. ` 

BUDAPESZT. 27. 1. Wskutek e- 
pidemii grypy. na którą choruje 0- 
koto 30 proc. młodzieży szkolnej, 


"zamknięto szkoły średnie do 4-go 


lutego. 

ESSEN. 27. 1. Epidemia grypy 
rozszerza się coraz bardziej i przy 
biera na sile. Ostatnio w Zagłębiu 
Ruhry zanotowano: szereg wypad- 
ków śmiertelnych. W okręgu Sieg- 


burg 50 proc. ludności choruje. Mia 
sta Dortmund, Kolonja, Gelsenkur- 
chen zamknęły wszystkie swoje 
szkoły. ; 
W Wetter w ciągu ostatnich dni 
zmarło siedem osób. Poza grypą, 
zwłaszcza w Nadrenji, rozwija się 
silna epidemia dyfterji, W ostatnim 
czasie zanotowano kilka wypadków 
śmiertelnych. 
FRANKFURT. 27. 1. Epidemia 
grypy rozszerza się we Frankfur- 
cie n. M. zatrważająco. 8 szkół zo- 
stało zupełnie zamkniętych. oprócz 
tego 100 klas w innych szkołach. 
W teatrach połowa personelu jest 


| chora. 


Straszliwy wiatr „bora“ 
szaleje w Trieście 


TRIESF, 27.1. Od kilku dni w 
Trieście (Włochy) i okolicy pani- 
je niezwykle silny wiatr zwany 
„bora”, którego szybkość dochodzi 
do 130 kim. na godzinę. 

Na skutek „bory“ okręty nie 
mocą zawinąć do portu, 

Na bardziej odsłoniętych rogach 


WYYwWWYWWWWWWYWWWWYWYWYWYTY | 


ulic w Trieście przeciągnięto sznu- 
ry dla ułatwienia ruchu pieszego. 

Wiele osób zostało  rzuconych 
przez wiatr na ziemię lub mury 
budynków i odniosło poważniejsze 
obrażenia. í 

Temperatura wynosi od 4 do 7 
stopni poniżej zera. 


mz 


Kamawał dziatww belgiiskiei. 


ograniczyć się jedynie do wyda- 
nia ustawy. ustanawiaiacej pewną 
kontrolę nad działalnością karteli. - 

Ponieważ zaś niema takiej usta- 


"wy. obok którei nie możuaby się 


było prześlizgnać. sądzimy więc, 
że niewiele się zmieni w dziedzi= 
nie przemysłu skartetizowanego. 
Mogłoby to nastąpić dopiero 
wówczas, gdyby ustał wpływ na 
ustawodawstwo w tych sprawach 
ludzi zainteresowanych w istnie= 
niu karteli. Cóż, kiedy właśnie re= 
ferentem budżetu min. przemysłu 
i handlu jest poseł Minkowski (B. 
B.), Odgrywaiący wielką rolę w 
kartelu cementowym, który. jak 
pisaliśmy, przysparza rządowi -wi 
jego obecnej akcii największych 
kłopotów... Re 
A oprócz p. Minkowskiego jesć 
przecież w Sejmie bardzo poważ- 
na grupa wpływowych posłów, 
zainteresowanych w utrzymaniu 
dyktatury karteli, że wymienimy 
tylko .najgrubsze ryby“: po. Jas 
nusza Radziwiłła i Hipolita Giiwie 
ca — posłów BB — potentatów 
wielkiego przemysłu i karteli. 


Pan pos. Polakiewicz (BB) szu» 
ka Źródeł nowych podatków. Pam 
poseł Polakiewicz twierdzi słusz- 
nie, że nie wszystkie źródła zosta- 
ły wykorzystane dla ratowania 
skarbu. Ale p, poseł  Polakiewica 
popełnia wielka pomytke. sięgając 
po nowe podatki do... służby dos 
mowej i. tygodników. 

Cóż — na upartego możnaby 
poprostu podwoić wszystkie juź 
istniejące podatki. skoro się uwa< 
ża. że obecne obciążenie podatłkou 
we jest jeszcze niewystarczające 
Ale czy nie lepiej byłoby zdać so= 
bie sprawę z tego, że zamiast na« 
kładać podatki na kucharki i młode 
sze, możnaby z lepszem powodzea 
niem uzyskać większe wymiki dla 
skarbu, nakładając podatki od pen= 
syi różnych „dygnitarzy“ wielkie= 
go przemysłu, 

Dałoby to napewno większą site 
mę, niż pogłówne od wszystkich 
kucharek w Polsce! ; 
+0: 


Sport 


Imprezy n'edzielne 


W niedzielę rozegrane zostaną w 
większych miastach Polski następujące 
ważniejsze imprezy sportowe: 

We Lwowie — uroczyste otwarcie 
zimowej hali krytej, mecz bokserski, 
Czarni — Hasmonea, mecz międzymia= 
stowy Kraków — Lwów w tenisie stoe 
łowym. > 

W Łodzi = hokejowe mistrzostwa 


„okręgu. 


W Katowicach — hokejowy mecz 
eliminacyjny o prawo udziału w mi- 
strzostwach Polski pomiędzy AZS Po= 
zań — mistrz Ślaska. 

W Toruniu — hokejowy mecz elimi= 
nacyjny ŁKS Łódź — PKSZ, mistrz 
Pomorza. 

W Krakowie — hokejowe mistrzow 
stwa okręgu oraz trójmecz gier sporto= 
wych z udziałem AZS Poznań, 

W Bydgoszczy — lekkoatletyczne 
mistrzostwa Pomorza w hali. 5 

W Ustroniu — drużynowy raid nar: 
ciarski Barania Góra — Ustroń. 

.W Drohobyczu — narciarski bieg 
sztafetowy. y 

ACLA AA drugi dzień startów nar= 
ciarzy polskich w mnistrzostwach We- 
gier 1 Jugosławii. Bakserzw wileńscyi 


* walczą w Rydze. 
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Popłoch i konsternacja w konwencji węglowej 


Czas położyć kres szaleństwom karteli 


Oddźwięki, jakie znalazła alkcia 
bbniżki cen węgla na forum komi- 
sji budżetowej Sejmu Rzeczypospo 
litej, a zwłaszcza oświadczenie po- 
sła Tebinki wywołały w sferach 
Konwencji , Węglowej prawdziwą 
konstemacje. 

Jak wiadomo, pos. Tebinka o- 
świadczył w swem przemówieniu 
m. in.: 

„Całą akcję obniżki cen należy roz. 


Pożar 


„w Izbie Handlowo- 
Przemysiowej 


_ BIELSKO, 27.1. — Tel. wł. — Wiezo- 
Tajszego wieczoru powstał groźny po- 
Żar w biurach Izby Hamdlowo-Prze- 
mysłowej przy ul. Piłsudskiego 4. 

Wybuch pożaru zawważony został 
przez wioźnego Framciszka Zamorskie- 
go, który zawiadomił natychmiast 
straż pożarną. Dzięki temu zdołato 0- 
gień w krótkim czasie zlokalizować, 
szkody jednak wyrządzone pożarem 
Siegaią 4000 złotych. 


Szpiegowi 
podwyższono Karę 


W sądzie apelacyjnym w Katowi- 
cach odbyła się wczoraj pod przewod 
mietwem sędziego dr. Lestera rozpra= 
wa tajna przeciwko Edwardowi Rusi- 
mowi z Rybnika, który w pierwszej 
instancji został skazany za zbrodnię 
szpiegostwa ma rzecz ościennego mo- 
carstwa ma karę trzech lat więzienia 
i utratę praw obywatelskich na prze- 
<iąg tego samego czasu. 

Na wczorajszej rozprawie sąd ape- 
lacyjny_ podwyższył oskarżonemu ka 
rę do 5 lat więzienia. orzekając Tó- 
„wnocześnie „utratę praw obywatel- 
skich na lat 5 


Szukał szczęścia -- 
wpadł do paki 


Tam, gdzie wielkie zbiegowisko ludz- 
"kie, nietrudno być okradzionym. Nie 
przeczuwała tego p. Urszula Ploza z 
Król. Huty (Nomiarki 2), bawiąc na za- 
kupach, na targowisku W czasie, gdy 
się zagadała z przekupką, chwilę jej 
nieuwagi wykorzystał jakiś spryciarz. 
który jednym zwinnym ruchem ręki 
wyciągnął z kieszeni płaszcza 10 zło- 
tych. 

, Nie dała za wygraną p. Urszula i, w 
te pędy do policji. Zrobił się ruch na 
targowisku. P. Urszula postawiła na 
swojem. Złodziej znalazł się. Jest to 
Alojzy Adamski z Chorzowa (Kościel- 
na 10). Przyparty do muru przyznał 
się do skoku. Zdołano mu odebrać 8 
zł., których jeszcze nie miał czasu prze 
trwonić. Siedzi. 


Drogie śledzie 


Bawiąc onegdaj na targu w Święto- 
„chłowicach p. Konrad Daniel ze Zgody 
(Kol. -Drzymały 5). zamierzał zaopa- 
trzyć się w cztery, Śledzie. Przystą- 
pił więc do straganu Marty Kotulowej, 
której za słony specjal wręczył 5-zło- 
tówkę. 

Zdziwił się mocno p. Daniel, gdy 
miast 4 zł. otrzymał jako resztę jedno- 
złotówkę.  Rozstrzygnięciem sprawy 
musiała zająć się policja. bowiem Ko- 
tulowa twierdziła uparcie, że otrzyma- 
ła 2-złotówkę. 


Restauracja Carlton 


Katowice. ul. Poprzeczna Nr. 5 
urządza w sobotę 28 stycznia b. r. 
„Pierwszego Podkoziołka*, Różne 

niespodzianki 


pod auspicjami ministerstwa 


począć od węgla. Uważam, że sto- 
sunki w ministerstwie przemysłu i 
handlu były niezdrowe. Robiło się 
` kon- 
wencję, a w dwa, trzy dni później 


autor tego projektu zostaje dyrek. 


torem Konwencji". 

W związku z tem oświadczeniem 
kolportowano nawet w sferach o0- 
gólno-polskiei konwencji węglowsj 
pogłoski o konieczności zrewido- 
wania uchwały, ograniczającej po- 
daż węgla na luty poniżej normy. 
mogącej zaspokoić zapotrzebowa- 
nie kraju. Uchwałę taką powzięto, 
jak wiadomo, by ukrócić niejedno- 
krotnie do 40 proc. dochodzący ra- 
bat udzielany pośrednikom, prze- 
ciw którym stanowczo występowa 
liśmy, domagając się 
Obniżenia oficjalnej ceny węgla do 
poziomu faktycznie uzyskiwanego 

przez kopalnie. 

W tym też mniej więcej kierun- 
ku szedł wniosek jednego z najwię- 


kszych koncernów przemysłowych 
Śląska. Wzamian jednak tego 
postanowiono „ograniczyć wydoby= 
cie węgla 

do: tego stopnia, by wytworzył się 
jego głód, wniesiony zaś przez 
wspomniane towarzystwo protest 
ma charakter czysto demonstracy j- 
ny. 

Obecnie, jak nas informują. sto” 
jące po wriywem p. Faitera 
stery konwencyjne po pierwszym 
popłochu postanowiły wycoiać się 
z raz zajętego stanowiska, tłoma- 
cząc to zarówno względami presti- 
żowemi jak i rzekomym interesem 
przemysłu węglowego. Odpadł tyl- 
ko cyniczny argument, że obniżka 
cen węgla jest nieprzychylnie wi- 
dziana przez sfery rządowe. 

Miejmy nadzieję, że wobec uia- 
wnienia szkodliwych nawet dla sa- 
mego przemysłu węglowego posu- 
nięć w polityce węglowej syndyka- 
tów sprzedaży, 


Na pomoc zagrożonej dziatwie polskiej zagranicą! 
Akcja komitetów Śląskich 


Onegdaj odbyło się w sali Staro- 
stwa w Katowicach zebranie wojewódz 
kiego Komitetu Wykonawczego zbiór- 
ki na Fundusz Szkolnictwa Polskiego 
Zagranicą. W zebraniu, któremu prze- 
wodniczył Prezes Komitetu p. Włady- 
sław Miedniak, wizytatoz szkół śred- 
nich wzięło udział 60 osób. reprezentu- 
jących Powiatowe i Miejscowe Komi- 
tety oraz organizacje społeczne oŚwia- 
towe, gospodarcze, handlowe i prze- 
mysłowe. 

Zagajając posiedzenie przewodniczą- 
cy p. Miedniak skreślił przebieg do- 
tychczasowej działalności Komitetu. po 
czem składali sprawozdania deleg. Ko 
mitetów. Ze sprawozdań tych wynika, 
że akcja zbiórkowa rozwija się nader 
pomyślnie. Zkolei reprezentanci orga 
nizacyj oświatowych, społecznych, han 
dlowych, kupieckich i t. p. zadeklaro- 
wali swą współpracę i życzliwe popar- 
cie akcji Komitetu, a w szczególności 
uchwałono, że apteki i hurtownie ap- 
teczne oraz drogerie będa naklejać na 
wszelkich rachunkach znaczki 10 i 20 


Ne szukać posad 


Pisywaliśmy często o niebieskich pta 
kach, co to nie orzą, nie sieją, a zbie- 
rają. Zwłaszcza obecnie nie brak ta- 
kich typków. Kręcą się wszędzie i wę- 
sza łatwa zdobycz. 

nie mylimy się, niech Świadczy 
przygoda p. Marji Nawrocik z Załęża. 
Oto poznawszy jakiegoś włóczykiia, 


Ubiegłej nocy dokonano niezwy- 
kle śmiałego włamania do składu 
obuwia Szmula Chaima Reńskiego 
przy ul. 3-go Maja 47 w Nowej 
si. 

Nieznani narazie sprawcy tomem 
wyważyli drzwi boczne, prowa- 
'dzące do składu od sieni domu, 
splondrowali znajdujące się w skie- 
pie urządzenie, a następnie 

: wypchali worki 600 parami buci- 
„ków 

męskich, -damskich i dziecięcych, 


groszowe (!). W podobny sposób PP. 
kupcy, . właściciele restauracyj, ka- 
wiarń zadeklarowali dobrowolne opo- 
datkowanie rachunków i faktur. (Nie- 
stety z kieszeni nabywcy. Przyp. Red.).- 

Na skutek zezwolenia Ministerstwa 
Komunikacji oraz Poczt i Telegrafów 
„akcją zbiórkową będą obięte agendy 
tych urzędów, a w szczególności opo- 
datkowane będą dobrowolnemi ofiara- 
mi faktury i frachty kolejowe. Poza- 
tem uchwaliło zebranie odnieść się do 
Dyrekcji Kolejowej z prośbą o umiesz- 
-czenie na dworcach  transparentów 
świetlnych. 

Podkreślono konieczność propagowa 
nia akcji Komitetu przez wygłaszanie 
przemówień za pośrednictwem megafo 
nów i transparentów tak w Katowicach 
jak i na prowincii. Zbiórke uliczna u- 
chwalono urządzić w czasie od 1 do 
10 lutego b. r.. wobec czego Komitet 
apeluje gorąco . do szerokich warstw 
społeczeństwa śląskiego o życzliwe po- 
Farto wani Pań zajmujących się zbiór 


przez pośredników 


podającego się za Karola Włóczyma 
(norienzomen): dała się „nabrać“ na 50 
zł. Kwotę tę wyłudził od biednej. bez- 
robotnej panienki tytułem pośrednictwa 
w wyrobieniu dobrej posady. 

Teraz ani posady, ani 50 złotych. 

A zatem, baczność przed wydrwigro- 
szami! 


Monstrua' na Kradzież obuwia 
600 par bucików w ciągu iednej nocy 


przedstawiające wartość 

około 14 tys. złotych. 
i przez nikogo niespostrzeżeni 
skłąd opuścili. 

Zawiadomiona o tym zuchwałym 
włamaniu policja wszczęła energi- 
czne dochodzenia, które nie dopro- 
wadziły narazie do uięcia rabu- 
siów. 

Ponieważ trudno ukryć tak wiel- 
ką ilość obuwia, policja ma nadzie- 
ję ująć zuchwalców w najbiiż- | 
szych godzinach. 


Nie daimy pogrześć mowy polskiej na obczyźnie! MM 
EM Popierajcie akcię zbiórki na Fundusz 


Szko!nictwa Polskiego Zagranicą 


wkroczą władze i położą kres ruf- 
nującym społeczeństwo i przedsię- 
biorstwa s | BIALE 


Wybory da R. Z. 
na kop. „K'eof»s” 


Do wyborów do rady zakładowej ma 
kop. „Kleofas“ w Załężu wystawiono 
dwie listy. Na listę prerwszą Zw. Zaw» 
Górników ZZZ padło 111 głosów — 
2 mandaty. zaś na listę drugą połączo= 
mych grup Z. Zaw. Pol. PPS, Niemców 
i komunistów 158 głosów. Ta ostatnia 
grupa uzyskała 3 mandaty i 1 uzupel- 
miający, 


Fracownicy umysłowi 
muszą czekać 


Zapowiedziane na dzień wczorajszy 
pertraktacje w sprawie wstrzymania 
stopni starszeństwa j związanych z tem 
płac pracowników umysłowych, za» 
trudnionych w zakładach ciężkiego 
przemysłu śląskiego, zostały niespo= 
dziewanie odroczone do dnia 3 lutego 


b. 

"Związek Pracodawców nie podał za- 
interesowanym związkom urzędniczym 
przyczyny odroczenia -pertraktacyj. 


- Nędza przyczyną 
samobójstwa 


W mieszkaniu swem w Zawodzim 
(Waleriana 6) targnęła się na życie 
swe 29-letnia Matylda  Filipiakkowa, 
której mąż bezrobotny. nie mógł zni- 
kąd uzyskać środków ma zaspokoje= 
me naiskromniejszych potrzeb życio= 
wych. 

Aby położyć kres mekom Filipiake= 
wa wypiła większą dawkę rozczym 
lysolu. Zdołano ią jednak odratować 
i przewieziono karetką pogotowia dw 
szpitala m ejskiego. 

—--—:0: 


Z zemsty okradli 
„koryntjanki'* 


Musieli mieć jakieś „osobiste“ pora 
chumki nieznani policji. „rycerze księ= 
życa* z panienkami z pod lekk'ego 
znaku Margasówną i Struzikówną w 
Król. Hucie (Gimnazjalna 34). skoro 
pod nieobecność ich przy użyciu wye 
trycha weszli do mieszkanka, które 
ogołocili z pościeli, bielizny i g 
roby. 

Zrozpaczone córy Koryntu posłkar= 
żyły się, gdzie należy i wyczekują — 
jak dotychczas daremnie — zwrotu za 
grabionego inwentarza. 


orsz DROBNE| 


OGRÓDEK DZIAŁKOWY 200 m. kw. 
na gruntach miejskich przy ul. Raci- 
borskiei w Katowicach za 20 zł. do 
odstąpienia. Zgłoszenia: Paweł Mae 
celt, Katowice-Załęże Zarębskiego 8. 


POMOCNIK ŚLUSARSKI lat 25, beze 
robotny, nie otrzymuje żadnego za- 
siłku, a posiada rodzine na utrzyma- 
niu. prosi o zaofłarowanie mu jakiej- 
kolwiek pracy. Zgłoszenia do Nowego 
Czasu dla R. J. 

BEZROBOTNY, mający na utrzymania 
żonę i 6 dzieci, znajduje się w poło= 
żeniu bez wyjścia, prosi o zaoliaro= 
wanie mu jakiejkolwiek pracy. Laska- 
we PZA do Nowego Czasu dla- 
W. 

PANIENKA NIEBRZYDKA do lat 25 
znaleźć może łatwe zatrudnienie w 
sklepie za całkowite utrzymanie dzien= 
ne i skromne wynagrodzenie pienięże 
ne lub też wolne mieszkanie Zgłosze= 
nia tylko pisemne z podaniem życiory= 
su i adresu do Owego Czasu pod 
„Uczciwa“. 


KI 


: da sensację. 


-Nr.28 


NOWY. CZAS. Sobota, 28 stycznia 1933 r. 


Przestępstwa bezroboinych | Przep sy u gowe o budownictwie 
będą rozciągnięte na woj. śląskie 


ma konierencji 

policy nej 
Wczoraj odbyła się w głównej 
komendzie policji wojewódzkiej w 


Katowicach: odprawa powiatowych: 


komendantów policji z całego wo- 
jewództwa. ; 

Na odprawie tej były omawiane 
sprawy bezpieczeństwa, jak rów- 
nież odnoszenie się do przestępstw 
popełnianych przez bezrobotnych 
pozbawionych środków do życia. 
Ostatnio bowiem, jak wiadomo. 
mnożą się przestępstwa z głodu i 
nędzy. 


Dochód z zabaw 
na szkolnictwo 
polskie zagranicą 


Miejski komitet zbiórki na fundusz 
szkolnictwa polskiego zagranicą komu 
nikuje, że wszystkie instytucie. towa- 
rzystwa i organizacie zobowiązały się 
pewną część czystego dochodu z za- 
baw i imprez karnawałowych urzadza 
mych w okresie od 1 do 10 lutego bir. 
przeznaczyć na fundusz  szkoln*ctwą 
polskiego zagranica. 

Niewątpliwie od zobowiązania tego 
nikt się mie uchyli. 


furmanki zdruzgotana 


przez parowóz 


SOSNOWIEC, 27.1. — Na przejeź- 
dzie kolejowym koło kopalni Klimon- 
tów manewrujący parowóz kopalni na- 
iechał na furmankę, prowadzoną przez 


- Józefa Kowalczyka. 


Furmanka została zupełnie zdruzgo- 
tana, wyrzucony zaś z siedzenia Kowal 
czyk odniósł cały szereg ciężkich ran. 
Konia musiano dobić. 


Zawody narciarskie 
w Nakle SI. 


W ub. niedzielę miało Nakło niela- 
d Powołane niedawmo do 
życia Koło Narciarskie zorganizowało 
pierwszą swą. imprezę sportową. Na 
starcie i na 7-kilometrowej trasie ze- 
brała się liczna publiczność, dla któ- 
E tego rodzaju zawody były nowo- 

cia. . 

Pierwsze zawody dały nadspodzie- 
wane wyniki: Trasę przebyli 1) Ger- 
hard Ficoń w czasie 34 m 3 sek., 2) 
Stanisław Mrozek w cz. 35.5 sek.. 3) 
Wilhelm Dyrgoł w cz. 36.55 sek 

Po zawodach odbyły się próby sko- 
ków na zaimprowizowanej skoczni. 

Jutro w miedzielę, 29 b. m. organizo 
wany jest bieg na 10 kim. Zgłoszenia 
zawodników zamiejscowych przyjmu- 
je p. Herbert Krupop, nauczyciel w 
Nakle śl. (szkoła). ' 


W dziedzinie ulg podatkowych 
dla nowowybudowanych domów 
województwo śląskie było pokrzy- 
wdzone, gdyż nie obowiązują tu od 
nośne przepisy ulgowe obowiązu- 
jące w reszcie państwa. A 

Sprawa ta wlokąca się od miesię 
cy znalazła się onegdaj na posie- 
dzeniu komisji prawniczej Sejmu 
śląskiego. Załatwiono ją w tej for- 


| 


mie, iż naczelnik wydziału skarbo- 
wego p. Kankofer zapowiedział zło 
żenie projektu ustawy w Seimie 
warszawskim, który wyjaśni nale- 
Życie ustawę rozciągającą wszyst- 
kie ulgi i na teren - województwa 
śląskiego. £ 
Wiadomość ta zainteresuje nie- 
wątpliwie wszystkie czynniki inte 
resujące się ruchem budowlanym. 


Sciana runeła w Kopalni 
Reboin cy cudem urafowami. 


Wczoraj wieczorem w podziemiach 
kopalni Paryż w Dąbrowie Górniczej 
przy naprawie maszyny służącej do 
wyciągu wózków z pochylni nastąpiło 
oberwanie się ściany węglowej. W mo 
mencie tym było zatrudnionych kilku- 
nastu robotników, którzy usłyszawszy 


| 


| 


podejrzany trzask, w ostatniej chwili 
zdołali odskoczyć i w ten sposób ura- 
tować się. ; 

Na kopalnię zjechała komisja urzędu 
górniczego, która przeprowadza docho 
dzenia celem ustalenia przyczyny ru- 
nięcia ściany. 


Pięciu bandytów z szajki Webera 
siedzi już pod kluczem - 


Wczoraj rano udał się sędzia śled 
czy dr. Strzelczyk i prokurator dr. 
Nowotny do  Bielszowic, celem 
przesłuchania przebywającego tam 
w szpitalu po amputacji nogi ban- 
dyty Adamczyka, którego stan 
zdrowia poprawia się. DWA 

Adamczyk przyznał się do udzia- 
łu w napadzie rabunkowym na dom 


rolnika Laskota, jak również na 
hurtownię tytoni Roberta Kuli w 
Nowej Wsi. a 

Wczoraj wydał on kilku osobni- 
ków, którzy brali udział w napa- 
dzie względnie pomagali bandytom 
w ukrywaniu się przed policją. 

Pięciu z pośród nich „policja u- 
jęła i osadziła w areszcie 


400 złotych za „tatygę” 


zabrali 5-ej rabusie kupcowi 


Ubiegłego wieczoru zdarzył się kup- 
cowi Szlamie Buitterowi z Sosnowca na 
szosie między Szopienicami a Zawo- 
dziem bardzo nieprzyjemny wypadek. 
Bitter jechał mianowicie wozem i w pe 
wnym momencie spadło mu koło z osi. 
Nie mogąc sam! założyć koła z powro- 
tem, zwrócił się do przechodzących 3 
osobników z prośbą o pomoc, której 
mu nie odmówili. 

Pomocnicy Bittera wynagrodzeni za 
swoją fatygę kwotą po 50 gr. spostrze- 
gli że kupiec ma portfel wypchany 
banknotami, wobec czego odeszli kil- 
ka kroków, poczem wrócili, domagając 
się natarczywie podwyższenia wyna- 
grodzenia. 

Kiedy Bitter stanowczo odmówił, 
wówczas osobnicy  obezwładnili go, 
trzeci zaś z nożem w ręku steroryzo- 
wał kupca i przeszukał mu kieszenie, 


zabierając mu.400 złotych. 

- Po dokonaniu rabunku pozostawili 
kupca na szosie, sami zaś zbiegli. 

` Za rabusiami wszczęto pościg. 


B 
SEZ RZ 


KRONIKA 


Sobota, dn. 28 stycznia 1933 mi 
Dziś: Agnieszki 
Jutro: Franciszka 
Wschód słońca o godz. 7.23 
Zachód słońca o godz. 4.15 


Repertuar 


Teatru Do!'skicóG 


Dziś w sobotę, o godz. 15,30: „Dzias 
dy“, dla szkół; o z. 20: „Pod zarządend 
przymusowym“. l 

Wtorek, 31.1 o godz. 20-6i „Noc Sylle 
westrowa*_(przedst, popularne). 

TEATR POLSKI NA PROWINCJE ' 

Giszowiec. Niedziela 29.1 o g. 19.30 
„Potasz i Perlmutter“. 

Rybnik. Poniedziałek 30.1 o g. 19.30 
«Panna Fliite*, 

Pszczyna. Piątek 3.2 o godz. 19,30 
„Potasz i POMOCE: 

Katowice, Sobota, 28 stycznia 1933 % 

11.50: Komunikat meteorolog. 11.583 
Sygnał czasu i hejnał z Krakowa. 12.10 
Koncert z płyt gramofon. 13.05: Komu- 
nikat gospodarczy śląski. 13.10: Komu= 
nikat meteorolog. 13.15: Poranek szkol 
ny ze Lwowa. 14.00: Audycja żołnier= 
sko-strzelecka. 15.10: Komunikat Pafńs 
stwowego Inst. Eksport 15.15: Komue 
nikat gospodarczy z Warszawy. 15.254 
Wiadomości wojskowe i strzeleckie. 
15.35: Słuchowisko dla dzieci p. t. „Nas 
sza Julka“. 16.00: Muzyka lekka (płys 
ty). 16.40: „Tereny narciarskie Hucul 
szczyzny'. 17.00: Skrzynka pocztowa 
dla dzieci. 17.25: Intermezzo. muzyczne, 
17.40: Odczyt aktualny 18.00: Muzyka 
lekka z Warszawy. 19.00: „Praca ros 
dziców dla szkoły“. 19.15: Rozmaitoś= 
ci. 19.30: „Na widnokręgu". 20.00: Mus 
zyka lekka z Warszawy. W przerwie% 
Wiadomości sportowe. 22.05: .Koncert 
Chopinowski w wyk. Artura. Hermeles 
na. 22.40: Felieton. 22.55:  Komunikad 
meteorolog. 23.00: Muzyka taneczna. 


Policja na nartach 


Wobec wzrostu przestępczości w gór 
skich miejscowościach powiatu bielskie 
go, prowadzoną jest od wczoraj obła- 
wa policyjna, w której bierze udział 


"16 funkcjonarjuszów policyjnych na 


nartach. Ten rodzaj komunikacji za- 


| 


stosowany w naszej policji po raz piers 
wszy dał, jak się dowiadujemy, dobra 
wyniki. z 

W ręce narciarskiego patrolu wpa* 
dło kilku poszukiwanych a ukrywająe: 
cych się w niedostępnych chatach góre 
skich przestępców. Obława trwa. 


Ə złodziejów i łupy 


SOSNOWIEC, 27.1, — Tel. wł. — 
Nocy dzisiejszej przechodzący ulicą 
Marjacką patrol policyjny natknął się 
na trzech złodzieiów, którzy wracali 
właśnie z łupami po dokonaniu wła- 
mania do składu Spółdzielni Spożyw- 
ców (Mariacka 1). 


Na widok  mumdurów  policyjnycźi 
złodzieje porzucili spakowany w wafe 
kach łup i rzucili się do ucieczki, l 

W czasie pościgu dwóch z mich zdos 
łano ująć. Są to Stefan Marzec (Ros 
botnicza 7) i Jan Baran (Perla 31). | 


automebilowe 
Qlcje maszynowe 
Oleje cylindrowe 
Smary techniczne 

Specjalne 


OLEJE _ 


Sprzedaż produktów naftowych Sp. z ogr. por, 
Oddział: i 


Katowice 


ulica MONIUSZKI Nr. 10 
Telefon Nr. 25-65 


Organizacja Krajowej sprzedaży 


IMOWE - Koncernu ss MAŁOPOLSKA” Lwów 


Sfacje 
benzynowe 
Qlcj śazowy 


NAFTA 


— Ja się nie boję, mnie nic nie zrobią, ja się do niczego nie mie-. 


szam, ale was zgubi ta robota. Tu niema tygodnia. by kogoś nie 
aresztowali. >, - 

Eljaszewicz zaśmiał się złośliwie. 

— Kogo aresztują? Nic nie znaczących głupców? Smankaczy? 

— Nietyłko. Posiedzisz dłużej, to się przekonasz... 

— Przekonam, ale was. Wy się tu wszystkiego boicie. Uważa- 
cie się za bohaterów wówczas tylko, gdy pokrżyczycie trochę na 
Placu Bankowym. Teraz ja się wezmę do roboty... Ho. ho! W za- 
piecku to dopiero były trudności. Kichnąć nie można, by zaraz ca- 
łe miasteczko nie wiedziało o tem i nie odpowiadało ci — na zdro- 
wie! Tutaj, w Warszawie, to przecież. jak na puszczy. Gdzie w ta- 
kim gąszczu ludzkim można sprytnego człowieka złapać? Powia= 
dasz, że policja? Taka sama, jak wszędzie i pewno nie lepsza 
zapieckiej. Suszyński też nie głupi człowiek, a przecież od trzech 
fat robiłem tam, co chciałem! 

WE no... Posiedzisz, rozpatrzysz się, sprobuiesz... Twardy 
p c Ile! 7 

Fljaszewicz skrzywił się, jakby chciał powiedzieć. że nudzi go 
już to rozmowa, że ma jej dość. Zapadł znów w zadumę i przed 
oczyma zaczęły mu migać, jak z taśmy filmowej wyświetlane, ob- 
"razy dni, które zamierzał przepędzić na bruku stolicy. A więc 
przedewszystkiem zgoli brodę. Tak, to konieczne... Chałat też do- 
stanie dymisję — zastąpi go dobrze skrojone, angielskie ubranie... 
Laska. kapelusz, rękawiczki... Dobre towarzystwo, kawiarnie, 
dancingi... a w ręku sieć! Zawsze! Łowić się w nią będzie tylko 
grube ryby. Dość już tych płotek i kiełbików  zapieckich, czas 
wypłynąć na szerokie wody... Tu się zacznie, a potem w Świat! 
Paryż. Londyn, Nowy Jork! A wszędzie idzie dobrze. wszędzie 
łowi się tylko grube ryby, a potem... trzeba będzie pojechać tam... 
do nich... po podziękę i laury. Zapłacą pewno dobrze, nie będą ża- 
łowali dolarów i funtów... I znów w Świat, odpocząć... s 

Nagle wyrwało go z tych rozkosznych snów mocne kłapnięcie 
«w plecy, po krórem nastąpił chrapliwy śmiech Borucha. 

— Ale się zamyśliłeś! Od pięciu minut stoję nad tobą i czekam! 

— A, to ty... Dobrze, że już jesteś. Muszę pomówić z tobą. 

t — Już. chodź do mnie, na górę, tam nam nikt nie przeszkodzi. 

Eljaszewicz podniósł się z trudem z krzesełka i jak na nie swoich 
"nogach poszedł za Boruchem. Bolały go wszystkie kości po nie- 


 wygodach podróży i ledwo już mógł wdrapać się po ciemnych | 


i zaśmieconych straszliwie schodach na czwarte piętro. 
Znałazłszy się w pokoiku, padł zaraz na otomanę i jęknął z ulgą. 
— No, nareszcie... Siadaj Boruch tu przy mnie, pogadamy. 

— Mówił mi ojciec, że ledwo ci się udało drapnąć ? 

* — Tak, nie wiele brakowało, bym siedział, ale nie ominęło to 

ojca... 

— Nieszczęście! — mruknął z współczuciem Boruch i spojrzał 

z pewnym podziwem na Eljaszewicza. — Jak ci sie to udało? 

— O, dużoby opowiadać. Miałem swój wywiad. pilnowałem 
się, nie zdążyłem tylko uprzedzić starego. Zresztą nie na wieleby 
się to zdało, nie wytrzymałby takiej podróży... 

— Tak ciężko było? Ścigali cię? 


— Czy mnie ścigali? A czy ja wiem... Pobiegłem przez las do 


wioski, wymająłem konie i tłukłem się trzydzieści kilometrów do 


stacji. Daleko nie ujechałem. Wysiadłem i do następnej szedłem . 


pieszo. Potem znów końmi, znów piechotą, e. szkoda opowiadać. 
Grunt, że się udało i że jestem tutaj. Mów co słychać? 
_ — Nie jest dobrze. Robota coraz trudniejsza. Pilnują. Od paru 
"tygodni nie drukujemy już bibuły, nic nie sprowadzamy, kurjerzy 
nie kursują... 
— No, ale to tylko tak, dla uspokojenia? 
| — Oczywiście. Plany roboty mamy dokładnie opracowane 
I niedługo już weźmiemy się do wykonania programu. Pora do= 
bra, coraz więcej bezrobotnych, więc jeśli chodzi o robienie krzy= 
ku. to ma kto krzyczeć. Pozatem spodziewamy Się lada dzień 
przyjazdu towarzysza Rubinowa. On zaraz tu nowego ducha 
< tchnie... ć ; 
— Już nie macie pieniędzy? i 
— Kończą się. Dawno przesyłki nie było. 
— To źle. ja właśnie sporo potrzebuję i to pilnie, 
— Na co ci? 
/ — Tak przecież nie będę chodził. Od trzech lat noszę chatat 
I brodę. To dobre w zapieciku, ale tutaj... 
— Chcesz sobie przypomnieć berlińskie czasy, co? Stęskniłeś 
się za Europą. ha, ha. ha!... . 
— Stęskniłem się, tak, przyznaję. Tam już zapominałem mówić, 
Nie wiem czy dzisiaj będę umiał swobodnie weiść do kawiarni. 
— No nie przesadzaj, tego się nie zapomina, a tv nmecież sty” 
males jako gładki bywalec! | | 
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POWIEŃC 


— To Ameryka mnie tego nauczyła. Dziadek wiedział. co robi, 
zabierając mnie z sobą do Stanów. Czembym tu był? Handlował= 
bym do śmierci zbożem w zapiecku i nie wiedział, jak świat wy= 


_ gląda. Słuchaj, Boruch, musisz mi się postarać o pieniądze, jakieś 


dwieście dolarów na początek i zawiadom tamtych. że jestem 
w Warszawie. Zaproponuj im taką rzecz. Ja, nie widząc się tu 
z nikim, pojadę do Rygi i tam zaczekam na paszport dyplomatycz= 
ny, rozumiesz? Chcę tu wrócić, jako ich urzędnik, to ułatwi mi 
ogromnie robotę, której zamierzyłem dokonać. ; 

— 0, a co takiego? — zainteresował się żywo Boruch. 

— Chciałbyś wiedzieć, ale nic z tego tymczasem. Nawet im nie 


„mogę tego teraz powiedzieć. Wystarczy. jak powtórzysz to, co 


mówię i zawiadomisz, że przyjechałem na robotę. Towarzysza 
Kalicyna znają dobrze... 

— Znają, to pewne, ale mam talkie wrażenie, że co-nie-co wie- 
dzą o nim i w Warszawie... 

— Niech wiedzą, dlatego też chcę wrócić tu z dyplomatycznym 
paszportem. Mogę się przecież inaczej nazywać, no naprzykład... 
Gromow! Ładnie, co? Nikt mnie tu nie pozna, ręczę za to. Przez 
te z a RAS w zapiecku, zmieniłem się mocno. 

„Boruch pokręcił głową z podziwu i wierzyć mu si 
nie chciało, że ten leżący przed nim, chuderlawy ba wi Olać 
cie, tyle ma odwagi i mpetu. Przypomniał go sobie jednak z przed 
paru laty, gdy Eljaszewicz nazywał się Kalicyn i mieszkał w Pa- 
ryżu. Cóż to były za tony, za maniery, jaka łatwość bycia i pew- 
ność siebie! Z iluż generałami, posłami, dyplomatami. aktorami, 
literatami i arystokratami był na ty! Poprostu — na ty! 

Coprawda z tego cudownego Paryża musiał potężny Kalicym 
uciekać nocą, ale cóż to znaczy? Odpoczął sobie przez trzy lata 
u ojca i oto wraca znów na arenę! 

Boruch uczuł w tej chwili swą niższość i już z szacunkiem nie- 
mal patrzał na swego towarzysza z lat dziecinnych, który tak 
umiał życiem pokierować. 

— Teraz ty się zamyśliłeś... — mruknął Eljaszewicz. — Nic ci 
to nie pomoże — dodał wesoło. — Musisz pojechać do zapiecka 
i zobaczyć się z ojcem. Trzeba tam wogóle to jakoś urządzić, by. 
starego nie trzymali długo. Najlepiej całą winę zwalłać na mnie. 


- Ojciec nic nie wie. do niczego się nle mieszał, nawet nie domyśłał 


siel Rozumiesz? Możecie mmie nawet wykląć uroczyście, he, he, 
he! Jak ci się to uda, to zabierzesz moje szpargały, przechowywa= 
ne w dymniku i wrócisz tutaj... 

Boruch wzdrygnął się, jakby go zimną wodą oblano. 

— Słuchaj, czy tego nie można-by inaczej załatwić? 

— Strach cię oblatuje? Nie bój się, już mówiłem twemu ojcu—= 
Suszyńskiemu do głowy nie przyjdzie podejrzewać cię 0 cokol- 
wiek, gdy zgłosisz się do niego. Nie trzeba tylko tracić zimnej 
krwi. Możesz mu nawet nagadać na mnie i rozczulać sie nad sta- 
rytm, to dobrze robi... ; 

— A jak się domyśli i zamknie mnie?! ć 

— Co się ma domyśleć? W domu zostały same kobiety, przyje- 
chałeś zaopiekować się niemi, jesteś przecież kuzynem, innej ro- 
dziny nie mamy. To proste i naturalne. Zresztą nic nie pomoże, je- 
chać musisz. Trzeba to nawet zrobić już jutro wieczorem. a w cią- 
gu dnia wystarasz mi się O pieniądze | sprowadzisz jakiegoś do- 
brego krawca. Fryzjer, jeśli pamiętam. mieszka w tym domu i jest 
zaufany? : 

— Tak, to pewny człowiek. 

— Sprowadzisz mi go jeszcze dziś, muszę zmienić swój Wwy- 
gląd, choćby ze względu na bezpieczeństwo. No. Boruch nie trać 
humoru, wszystko będzie dobrze, a jak stanę na nogi, to cię zabio= 
rę. Łykkniemy sobie znów trochę świata i swobody! 

Boruch uśmiechnął się kwaśno, lecz ujęło go to, zapewnienie. 
Zawsze lepiej trzymać się takiego człowieka i mieć w nim przyja” 
ciela, niż wroga. Dużo można mieć z tego korzyści... 

— Fryziera chcesz zaraz? j 

— Tak sprowadź go, później prześpię się może... 

W ciągu niespełna półgodziny Eliaszewicz zmienił swój wy- 
gląd tak radykalnie, że sam zdziwił się, spojrzawszy do lustra. 
Twarz miał coprawda zmęczoną, ale nie był to już zarośnięty 
i brudnawy kupczyk z zapiecka. Wygolone gładko policzki, wąsy 
przystrzyżone z angielska, fryzura zaczesama na tył głowy... 

Przed lustrem okręcił szyję ręcznikiem, by zakryć chałat i przy- 
glądał się sobie bacznie. Był widać zadowolomy, bo z uśmiechem. 
zwrócił się do fryzjera: 

— Bardzo dobrze! Tak właśnie powinienem wysłądać.. Jeśli 
włożę jeszcze jasny, popielaty garnitur i zawiążę ctemny krawat— 


mogę Śmiało ubiezać się o względy niejednej piękności... 


.. Dalszy ciąg lutro.. 
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Sensacyjne doświadczenia w Paryżu i Nowym Jorku 


Wielkie poruszenie w kołach, zaj 
muiących się badaniem zjawisk, 
podpadających pod t. zw. „szósty 
zmysł“ — telepatją i metapsychiką, 
wywołały dokonane przed paru la- 
ty doświadczenia z telepatycznem 
. przesyłaniem myśli z Warszawy 
do Aten. Eksperymenty te przepro- 
wadzone przez znanego badacza tej 
dziedziny P. Szmurło dały wyniki 
nadzwyczajne. 

Obecnie dokonano prób zamiany 
myśli drogą telepatii pomiędzy Pa- 
ryżem a Nowym Jorkiem. ` 

Na dziesięć eksperymentów uda- 
ło się dziewięć, a tylko jeden wy- 
padek był chybiony. 

Okazało się zatem, że porozu- 
miewanie się w drodze telepatii na 
taka odległość jest możliwe. Med- 
jami byli: pan Filip Riviere, adjunkt 
pocztowy w Paryżu ł pani Claire 
Carrington w Nowym Jorku. Obo- 
je są członkami miejscowych kót 
telepatycznych, zapomocą których 
umówili się co do terminu ekspery- 
mentu, nie znając się wcale. 

Pierwsze pięć depesz nadano w 


dzień Nowego Roku o godzinie 10 
wieczorem z mieszkania Filipa Ri- 
viere pod kontrolą 3-ch członków 
paryskiego towarzystwa  telepa- 
tycznego. > 

Treść depesz otrzymało medjum 
w zamkniętej kopercie przed roz- 
poczęciem seansu. 

Pani Carrington, również strze- 
żona przez dwie wtaiemniczone o- 
soby, otrzymywała ie z pięciogo- 
dzinnem opóźnieniem w pźetnasto- 
ininutowych odstępach czasu. 

Po pięciu dniach urządzono próbę 
w odwrotnym kierunku, nadając 
depesze myślowe z Nowego Jorku 
do Paryża. Po skończeniu każdego 
4% tych eksperymentów wysyłano 
list z treścia depeszy. 

Telepatyczne ich nadawanie od- 
bywało się. w nastepujący sposób: 
Riviere koncentrował swe myśli u- 
silnie na danym przedmiocie, a pa- 
ni Carrington z zawiązanemi oczy* 
ma i zatkanemi uszami w celu tep- 
szej koncentracii usiłowała odgad= 
nąć treść jego myśli. 

Najpierw nadano trzy liczby, póź 


Że sportu robotniczego 


WALNE ZEBRANIE ROCZNE 
R.K.S. SIŁA W MICHAŁKOWICACH 
W ubiegłą niedzielę odbvło się wal- 
me zebranie członków R.K.S. „Sita“. 
Z ramienia Śl. R. S. K. O. obecny był 
p. Bendkowski Ze sprawozdania za- 
rządu wvnikało, że w roku ubiegłym 
klub wykazał żywotność nieprzecięt- 
ną, © czem Świadczyć może 47 me- 
czów piłki nożnej, Wybrano nowy: za- 
rząd w osobach: Przywara — prze- 
wodniczący. Heymann — zast, Wilk 
— sekretarz. Świerczek — zast., Hoj- 
ka — skarbnik, Frawas — zast. Ław- 
nicy: Bigus, Bednarek, Czaja i Ksią- 
żek. Do komisji rewizyjnej weszli Bu- 
bała i Cietiuch, 
WALNE ZEBRANIE R. K. S. „SIŁA“ 
W KRÓL, HUCIE 
Klub odbył w ub. niedziełę doroczne 
walne zebranie, z którego wynikało, 
że rozegrano 22 mecze, z których 7 
wygrano, 8 przegrano, resztę z wyni- 
kiem remisowym, Do zarządu weszli: 
Aleksander Czajor -— przew., Zdzia- 
rek — sekretarz, Kalus — skarbnik, 
Planetorz — kier. sport. Zarząd u- 
chwalił pracować nadał intensywnie 
nad rozwojem i kultywowaniem o- 
prócz piłki nożnej także innych gier 
sportowych. 
WALNE ZEBRANIE R. K. S. „SILA“ 
W ŁAZISKACH GÓRNYCH 
W ub. niedzielę odbyło się walne 
zebranie R.K.S. „Sita“, na którem do- 
konano wyboru nowego zarządu: prze 
wodniczący — Józef Kempa. dalsi 
członkowie zarządu i kierownicy: Lo- 
ska. Strzoda, Rzepka, Kopiec, Golda, 
Brożkowa, Brożek, Ratka, Strzoda P., 
Loska K., Pukocz i Krzyż. Klub po- 
siada kilkanaście sekcyj sportowych, 
jak również oświatową i  mandołini- 
stów. Korespondencje kierować na a- 
dres: Józef Kempa, Łaziska Górne, 
Wodociągowa 6, 
R.K.S, „KOLEJARZ“ 
W LIGOCIE-PIOTROWICACH 
Kolejarze zamieszkali w Ligocie å 
Piotrowicach zwołali 21 b, m. konsty= 
tucyjne zebranie w celu założenia sa- 
modziekrego klubu kolejarzy. Po refe- 
racie przedstawiciela Śl. R. S. K. O. 


è? ; N s | ; | 
Wścieklizna na Siesku 
W ciągu mierwszei poło bież. 
mies. zanotowano w Woj. Śląskiem 


cztery wypadki wścieklizny u zwie- 


rzał, w tej liczbie dwa wypadki przy- 


Wa ma Wisłę, po jednym zaś w, 


rzegu i Król Hucie. 
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i zgłoszenin się członków do nowopo= 
wstałego klubu, wybrano władze klu- 
bu, jak następuje: przewodn. — Pod- 
leśny, zast. — Nowak, sekret. — Hen- 
tschen, zast. — Kopczyk. skarbnik — 
Pludra, zast. — Heymann. Korespon- 
demcię kierować do rąk sekret. Kazi- 
mierza Rentschera, Ligota, Ligocka 100. 
WALNE ZEBRANIE R.K.S. NAPRZÓD 
W MURCKACH 

Jutro, t. j. 29 b. m. odbędzie się 
walne zebranie R.K.S. Naprzód o godz. 
13-ej w sali p. Goja. Zarząd prosi © 
puniktualne przybycie, 

ZEBRANIE CZŁONKOWSKIE 

R.K.S. Naprzód Nowy Bytom zwo- 
łuje na dzień 2 hutego b. r. o g. 10 
w sali p. Postracha zebranie człon= 
kowskie. Zarząd uprasza wszystkich 
członków o przybycie. 
KONFERENCJA W ŚL. R. S. K. 0. 

Śl R. S. K. O. zwołuje na niedzielę 
dnia 29 b. m. o godz. 10 w Hotelu 
Central w Katowicach (vis a vis Dwor- 
ca) konferencję skarbników i sekreta- 
rzy w celu zazmatomienia ich z pro- 
wadzeniem jednolitych agend Robot- 
miczych Klubów Sportowych. 

Zarząd uprasza wszystkich o pumk= 
tnalne przybycie ma. konferencie, 
czyniąc odpowiedzialnymi przewodni- 
czących R. K. S.-ów. 

KURS NARCIARSKI 

Na kurs narciarski organizowany 
przez Śl. R. S. K. O. zgłosiło się 58 
uczestników z Warszawy. Łodzi, Wil- 
na, Lwowa, Przemyśla, Częstochowy, 
Dąbrowy oraz Śląska. Kursiści zb*orą 
się w dniu 2 lutego b. r. do godz. 8.15 
rano w sali Hotelu Central, poczem 
nastąpi wspólny wyjazd, 
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miej dwie splecione z sobą figury 
geometryczne, trapez i trójkąt, któ- 
re Carrington przejęła wprawdzie 
oddzielnie. ale trafnie. 

Piąta depesza zawierała całe zda 
mie, aforyzm Napoleona w języku 
francuskim: „Są dwie rzeczy, któ- 
rym człowiek nie może spojrzeć w 
twarz: stońice i śmierć". 

Depesza odebrana przez medium 
brzmiała troche inaczej, jednakże 
sens zdania był ten sam: „Dwie 
rzeczy są nie do zniesienia: Światło 
słońca i oblicze śmierci". 

Następnego dnia przesłano zno- 


EL: 


wu trzy cyfry. z których jedną pa» 
ni Carrington odczytała odwroime 
(S9 zamiast 66). 


Z tego wnosić można, że telepat= 
ja odbywa sie zapomocą przesyła* 
nia wrażeń wzrokowych. Nadane 
obrazy. młot i kowadło, jakoteż 
nazwisko i rok urodzenia prezy< 
denta Stanów Zjednoczonych zo: 


stały trafnie odczytane. i 


Eksperymenty te wzbudziły 
wśród uczonych europeiskich i ame 
rykańskich wielkie zainteresowaę 
nie. 


Za przykładem Turcji 


Japonia przyjmuje aliabet łaciński 


Jedną z najbardziej aktualnych i 
emocjonujących kwestyj. jakie ab- 
sorbują opinie i prase Japonii — 
jest sprawa reformy pisowni. 
najbliższym czasie Japonia, wzorem 
Iisi; ma przyjąć alfabet łaciń- 
ski. 


Reforma ta będzie poważną re- 
wolucją. Jeszcze kilka lat temu wy 
dawało się to wykluczone, ażeby 
Jar -âczycy porzucili swoje trady- 
cyjne znaki pisarskie. Od wiecej n'ż 
tysiąca lat przyzwyczaili się Japoń 
czycy do chińskiego pisma, które 
przyszło do tego kraju z chińską 
kulturą, 


Każdy z tych znaków pisar- 
skich oznacza pewną ilość pojęć. 
Znaki te uporządkowane z góry na 
dół tworzą zdan'a. Zależnie od uło 
żenia tych znaków zdane może 
mieć rozmaite znaczenie. Tak więc 


pełnie przeciwnie jak  Europef< 


CZYK. 

Już 80 lat temu. gdy Japonia poa 
stanowiła zmienić kurs i zeuropeł< 
zować się, przewidujący Japończys 
cy uważali reformę pisma za rzecz 
konieczną. Powstały towarzystwa 
mające na celu wprowadzenie pix 
sma łacińskiego. Towarzystwa t€ 
jednak raz po raz powstawały i us 
padały. Dopiero obecnie Japonia 
przyszła do przeświadczenia. żę 
musi raz wreszcie zerwać z tym 
zastarzałym systemem. ażeby mó 
skutecznie konkurować na każdeną 
polu z rasą białą. y 

Postanowienie to zostało spowd 
dowane raportem japońskiej komi 
sji która została wysłana do Tur« 
cji celem zbadania postępu. spowa 
dowanego wprowadzeniem pismał 
łacińskiego w tym kraju. | 
- Raport komisji wypadł tak opty 


Japończyk nie myśli i nie czyta po- | mistycznie. iż japoński rząd postae 


ięciami, tylko całemi zdaniami, zu- mowił przystąpić do reformy. ' 
33€(: - 
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Dlaczego się rozwodzą? 


Teściowa fo nie powód... bar--fak! 


Pewien małżonek zwrócił się do 
sądu o uznanie winy jego Żony 
udzielenie mu z tą żoną rozwodu 
z nastepujących powodów: żona 
opuściła jego dom. nie chcąc miesz- 
kać razem z jego matka i siostrą. 

ona tłumaczyła sie. że życie 
z teściową iest dla niej czemś nie 
do zniesienia. 

Ale sąd przyznał racie meżowi 
twierdząc. Że teściowa nie może 
być powodem ucieczki z domu, 
zwłaszcza że, żona wiedziała 
przed ślubem, w jakich warunkach 


W 20 minut ponad szczyt Everestu 


w elektrycznie ogrzewanych strojach 


Na lotnisku w Jeovil odbył się 
próbny lot dwuosobowej maszyny 
Hotston- Westland, która ma wzie 
cieć nad najwyższy szczyt górski 
świata: Ewerest w Himalajach, 
dokonać fotografii z lotu ptaka. 

„Lot próbny udał się znakomicie. 
Pilot Penroes i obserwator Fello- 
wes w 21 mint osiągnęli wyso- 
kość 8 tysięcy metrów, 5 
„Mimo potwornie szybkiegn lotu 
(400 metrów na minute) lotnicy 
mie zmarźli, Mieli na sobie ubra- 


nia, ogrzewane zapomocą prądu 
elektrycznego. Prąd  rozgrzewał 
też części motoru i przyrządy 
miernicze. p: 

Gdy po wylądowaniu lotnicy 
ai hełmy. pot splywał im z czo 
a. 

Kabina tego samolotu nie posia- 
da dachu, tylko ochronę przed 
wiatrem. ; 

Okno dla zdjęć fotograficznych 
znajduje się w podłodze kabiny. 


przyjdzie jei mieszkać. : 

Również po stronie męża stanąf 
a w drugiej sprawie Tozwodo4 
wej. | 

Tu mąż żadał rozwodu z powoa 
du że żona wzięła posadę sprzedał 
jacej w barze. | 


Sąd zawyrokował. że taka posa 
da. wymagająca ogromnej uprzeją 
mości w-"lędem klientów nie lic 
je ze stanowiskiem małżonki. j 


Ziodziej i okradziony 
- mieli pecha 


W godzinach  przedpołudniowych 
dnia wczorajszego włamał się jakiś o= 
pryszek do mieszkania Władysława Ko 
łoczka, robotnika w Król. Hucie (Ligoś 
ta Górnicza 41). 

Korzystając z nieobecności Kołocz=- 
ka, złodziej zabrał płaszcz garnitur ma 
rynarkowy i zegarek pamiatkowy. $ 
korytarzu natknął się p. Koloczek na 
jakiegoś nieznajomego. który dźwigał 
rzeczy, przypominające z wyglądu je= 
go własność. Pośpieszył więc do mie- 
szkania swego, przyczem stwierdził, ż8: 
wzrok go nie mylił. ka i 

Nie namyślając się długo p. Mo0:0% 
czek pobiegł za złodziejem. co widzą 
ten ostatni, porzuci! garderobę i zado* 
woliwszy się zegarkiem. czmychnał. 

P. Kołoczek jest mimo takiego obro=; 
łu sprawy zadowolony. że nie został, 
bez „zalotów'» s, 


e 


W trosce o dobro uczestników konkursu 
Komunikat Komisji Konkursowej 
Odrzucone jeszcze trzy miewłaściwe 
| zgłoszenia : : 


- „Zgodnie z zapowiedzią, jaką: zło- 


„żyliśmy przed kilku dniami, dono- 


` 


simy Uczestnikom Konkursu 
o niespodziance, ` i 
„jaką została zaskoczona .- Komisja 
. Konkursowa. gi! 
- Przy ostatecznem badaniu prawa 
: do uczestniczenia w Konkursie Ko- 
misja natrafiła na ` 
3 fikcyjne zgłoszenia, 
„które pochodziły „niby“ od abonen 
tów Nowego Czasu. 
* Po sprawdzeniu list abonentów 
tych miejscowości, z których po- 
chodziły zgłoszenia, okazało się, 
że tacy abonenci 
wogóle nie istnieją. 

Skąd w takim razie pochodzą te 
zgłoszenia? 

Zagadkę tę udało się Komisji roz 
wiązać w sposób, który powinien 

znaleźć uznanie 


w gronie Uczestników Konkursu. 


Kilku pracowników administracji, 
pragnąc ominąć zakaz brania udz:a- 
łu w Konkursie pracownikom re- 


dakcji i administracji, a 


pociągniętych widokiem nagród, 


' chciało w ten chociaż sposób zdo- 
"być prawo do ich zdobycia. 


Nie dziwiliśmy się bardzo. 


` Trudno 


przechodzić obojętnie 


"obok tego, co się widzi, zachwy- 


cać się 


wartością, praktycznością i wyglą- 


-cennych nagród konkursowych, pra 


'cować nadto w. administracji Pi- 


sma, które skompletowało te. na” 


* grody i... | 


| 


nie mieć checi na ich wygranie. 
Nie pomogły więc zakazy. 
Nie pomógł i regulamin. 
Skusili się, brakło im bowiem sil- 
nej woli, która pozwoliłaby im na 
obojętne przechodzenie obok sto- 
sów najrozmaitszych przedmiotów, 
pociągających oko i obiecujących 
wiele przyjemności. 
A tu 
jak na złość, 
Komisja Konkursowa poznała się 
na tem i niewłaściwe zgłoszenia u- 
nieważniła. 
Myślimy, że ta * 
nauczka nie pójdzie w las, 
zrobiliśmy bowiem 
wszystko, co się dało, 
by ich przekonać, że do nagród ma 
ją prawo 
wszyscy, prócz pracowników 
redakcji i administracji. 
Było im przykro, ale trudno... 
Tak każe 
regulamin i dobro samej Sprawy. 
Bo nasz konkurs jest konkursem 
„Czytelników“, 
a nie . 
| „pracowników* 
„Nowego Czasu“. 


A O 


śialownicza droga w 


Alpach na przeł ęczy 


Maloja, “przez która biegnie av- 


tobusowa linia pocztowa łącząca Engandynę z dolina Maira. 


i 


i a, 


zt" 


wy Czas Sobota, 28 stycznia 1933 r. ` 


TANI TYDZIEŃ POŃCZOCH! 
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, damskie, męskie 


Do zimowych sportów : 


Nasze ciepłe „welingtonki" : 
a” 8 o © Zł. 3== 


dziecięce . « » RE Zł. 2— 


Do zabaw i towarzystwa: 


‘Damskie : jedwabne . . 
sztuczny jedwab ©. . Zł. 2.40, 3.— 
złoty Bemberg . o > . . Zł. 4.50 
Męskie : „prima“ w różnych 

wzorach z jedwabiem . . Zł 2— 


Na spacery 1 do pracy : 


Męskie bawełniane _ Zł. 0.60, 0.90 


Damskie i męskie niciane ZŁ 1.20 
Damskie i męskie z czystej 
wełny eere Po do Zł 26% 


dziecięce z czystej wełny Zł. 1.50, 2— 
damskie niciane „makkoflor” Zł. 3.— 
dziecięce baweł. Zł. 0.90, 1.20, 1.70 


PRZY KUPNIE POŃCZOCH 
SPRAWDŹCIE CZY : 


mocna jest stopa, a szczególnie w 
palcach i pięcie oraz czy dobry, czys- 
ty i elastyczny jest materiał. 

O dobroci i taniości naszych poń- 


24.150 
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. Zagadkę tę 


czoch świadczą SETKI TYSIĘCY 
sprzedanych par i zadowolonych 
Klientów. 


4a-P. 


Echa krwawej obławy policyjnej 
w Bielszowicach i Świętochłowicach 


Jak to już wczoraj obszernie dono- 
| siliśmy, tropiąca sprawców zuchwałe- 
| go napadu rabunkowego na hurtownię 

tytoniową Roberta Kuli w Nowej Wsi, 
policja, wpadła na kryjówkę bandytów 
Augustyna Adamczyka. Oskara Majks- 
nera i Alfonsa Webera którzy czuli 
„się bezpiecznie w mieszkaniu Wilhe|l- 
ma Webera, brata Alfonsa, przy ul. Gór 
niczej 25 w Bielszowicach 

W czasie strzelaniny jaka się wy- 
wiązała między policją * uciekającymi 
bandytami, został zraniony w nogę Au- 
gustyn Adamczyk; towarzyszom jego 
-udato się ujść przed pościgiem. Przy 
tej okazji został zraniony przod. pol. 
Kluba. 


W ub. czwartek 


wytropiła policja 
przy ul. Długiej w Świętochłowicach 
kryjówkę Alfonsa Webera Bandyta 
widząc że nie ujdzie, celnym strzałem 
rewolwerowym w skroń pozbawił się- 


„ Przykrą niespodziankę miał onegdai 
p. Stefan Niespolski, zam w Święto- 
chłowicach (Długa 12). „Powróciwszy 
"wieczorem do domu nie zastał współl- 
lokatora swego Piotra Bryii: nie było 
„też, mebli ani rzeczy stanowiących 
własność p. Niespolskiego. RZA 
wyjaśnili mu. sasiedzi. 
"Okazało się, że p. Bryja. korzystając: 


Ato diry Kawał 


Goście wynieśli całe umeblowanie 


Augustyn Adamczyk 
"życia. s 
" Za trzecim. opryszkiem Oskarem 
"Maiksnerem pościg polici: trwa. 
Powyżej zamieszczamy podobizny 
-bandytów: Adamczyka i Majksnera. 


Oskar Majksner 


z nieobecności p. Niespolskiego. -sprosił 
sobie gości, którzy na odchodnem . za- 
"brali cały jego dobytek, składający się 
"z mebli, garderoby oraz 120 zł. gotów- 
"ką. Szkoda, jaką wyrządzili „uprzei- 
.mi“ goście ocenia p. N. na 450 zł. 
Policja. mimo silnych mrozów, ma 
„przecież robotę. |. ; 


m maaa z - = ORDI sj 
RE ABONAMENT: . mies'ecznie w administraci wzę' zamiejscowy m 256 zagramca zł 550 = 
KSEEKE CENY OGŁOSZEŃ: Cała strona w tekście zi 500 pôl strony zi 275 1 mm wiersz i lamowo :opisowe zl 2580 555 ENEE > 
| <necia'ne zł. 150  rektamv 60 er - drohne-15 groszy ta wyra» W niedz ele dit świateczne -25 oroc drożej ||. a 

ek. 0 y. Druk. „Prasa Polska $. A." 


' Redaktor: Józet Ksiażek.« © | 


» ` RA piia A ant 


- Wydawca: Nowy Ceas w Katowtoach, =; P.K.0. Ne, 3020. |- 


